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Do Nauczycielstwa O. S. Poleskiego 
W sprawie roli nauczycielstwa w wychowaniu fizycznem. ; 


W budowaniu Państwa nauczyciel odegrać musi pierwszo- 
rzędną rolę przez pracę wychowawczą nad dzieckiem, człowie- 
kiem-obywatelem i narodem, przyszłe bowiern społeczeństwo 
za lat 25 będzie takiem, jak obecnie wychowamy młodzież; 
wychowanie zaś nie może ograniczyć się do jednej tylko 

- strony Życia t. j. do rozwoju umysłu, intelektu lecz objąć 
musi całego człowieka, jego siły duchowe i fizyczne, a więc 
i jego ciało. Tylko normalny i równomierny rozwój obu tych - 
czynników zapewnić może człowiekowi szczęście a narodowi 
potęgę i trwały byt przez podniesienie jego produktywności, — 
wydajności pracy i zwiększenie wytwórczości na każdem polu, 
nadto obronności w razie niebezpieczeństwa. > 


A źle jest u nas pod tym względem: W kwiat narodu — . 
setki tysięcy najzdrowszych jednostek poległo w bojach na 
wszystkich frontach w czasie wojny światowej, w wojnie 
o niepodległość i zjednoczenie Ojczyzny; drugie tyle rannych, 
okaleczonych straciło siły i zdrowie, miljony źle odżywianych, 
stawionych przez choroby i alkoholizm zwiększyło ten deficyt 
w budżecie sił narodowych, zmniejszyła się wskutek tego i 
liczba urodzin a zwiększyła śmiertelność, potęgowana ogólnem 
ubóstwem, niską kulturą, złem urządzeniem mieszkań, złem 
odżywianiem się w miastach i po wsiach, nieznajomością 
higieny i jej urządzeń. Naród cały znalazł się więc u progu © 
skarlenia, degeneracji rasy, a naród ten, ufny w swój geniusz, 
w swą siłę żywotną, chce żyć, chce się odrodzić, pragnie odzy* 
skać dawną tężyznę. Wśród całego społeczeństwa zabrzmiało 
żywe hasło odrodzenia fizycznego, regeneracji ilościowej i ja- 
kościowej. Wychowanie fizyczne młodzieży i narodu ma być 
tem źródłem, z którego popłynie w krew i organizm narodu 
ożywczy strumień zdrowia i mocy fizycznej. Na tę stronę wy- 
chowania młodego pokolenia zwróciły uwagę > władze 
_ szkolne i wojskowe, całe społeczeństwo, a przedewszystkiem 

ująć ją w swe ręce powinna szkoła. Przy. powszechnem 
nauczaniu cała młodzież przechodzi przez szkołę, z niej wy- 
ieść powinna kulturę duchową i fizyczną, zamiłowanie do 
iczeń cielesnych i higjeny, pragnienie zdobycia tężyzn 
cha in ciała. Dlatego to władze najwyższe wprowadzi 
I szkolnych naukę wychowania fizycznego, pi 
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rają wszelkie wysiłki w tym kierunku, organizują gry izabawy, 
_ polecają uprawiać sporty, urządzać wycieczki, zakładać boiska, 
zaopatrują szkoły w urządzenia higjeniczne i przyrządy do 
ćwiczeń fizycznych. Sprawę tę tak ważną i doniosłą złożyły 
władze głównie w ręce nauczycielstwa wszystkich szkół bez 
różnicy. Nauczyciel i nauczycielka przez swój ciągły kontakt 
z młodzieżą a przez nią z rodzicami, środowiskami, ze społe- 4 
 czeństwem mogą wywrzeć decydujący wpływ w kierunku 
wychowania fizycznego. Potrzeba tylko zrozumienia doniosłości 
tej sprawy i trochę dobrych chęci, a praca cała zacznie wcho- 
dzić na normalne tory i przyniesie plony obfite a zbawcze dla 
narodu i Państwa. Trzeba wszczepiać w dusze młodzieży zami- 
 łowanie do higjeny, czystości ciała, ubrania, książek i sal 
_ szkolnych; osobiście i przez młodzież oddziaływać. na dom, na: i 
_ rodziny uczniów, przez odczyty i pogadanki z ludem uczyć s 
higieny, dawać wskazówki wychowawcze, aby podnieść- kul- | 
turę wychowawczą, a zwalczać analfabetyzm pedagogiczny. 
W szkole należy wypełniac ściśle polecenia programów w za- 
kresie wychowania fizycznego, budzić zamiłowanie do gier 
i zabaw ruchowych, na woinem powietrzu, tworzyć i organi- 
 zoewać sporty, urządzać wycieczki, uświadamiając przytem 
młodzież o znaczeniu ćwiczeń fizycznych — cielesnych dla Aż 
jednostki i narodu. Tak wychowana przez kilka: lat młodzież 
wyniesie ze szkołyjzasób wiedzy i przyzwyczajeń w tym za- 7 
kresie, które rozwijane dalej przez organizujące się instytucje 
wychowania fizycznego ochronią rasę naszą od upadku i de- 
generacji. 


|. Kuratorjum apeluje przeto do całego Nauczycielstwa 
swego Okręgu, aby pomne swej roli przewodniej w społe- 
czeństwie nie pominęło tak ważnej sprawy przyszłości narodu 
"zabrało się do niej gorliwie w myśl zasady: „w zdrowem 


i i l Kurator | 
i (—) K. Wolbek. 


O ANA al Boz 


>. Wycrowanie tizyczńć 


_ W Województwie Poleskiem zorganizowany został w dniu 
16 stycznia 1926 r. Wojewódzki Komitet Wychowania Fizycz- 

ego i Przysposobienia Wojskowego w myśl * rozporządzenia 
ady Ministrów z dnia 25 kwietnia 1925 r. (Dz: Ust. R. P. M. 
8 25 r: poz. 314). W skład“ jego weszli wszyscy 
sowie, jakich wymaga wymieniona ustawa. Na czele Ko- 


No3 (17). Dziennik Urzędowy 96 


wania fizycznego na terenie całego Województwa, czyni sta- 
rania o wybudowanie wzorowego boiska do ćwiczeń w Brześciu, 
powołuje do życia powiatowe Komitety wychowania fizycznego, 
wyłonił z pośród siebie komisję, która zajęła się ułożeniem dla 
klubów sportowych szkolnych programu jednolitego dla wszy- 
stkich szkół Okręgu Szkolnego Poleskiego i nadać ma pracy 
klubów sportowych racjonalny kierunek, odpowiedni do więku 
i sił fizycznych młodzieży szkolnej. Posiedzenia Komitetu 
ożywiają referaty fachowców z różnych dziedzin i szczegółowa 
nad nimi dyskusja. 


| Referat p. t. 
„WYCHOWANIE FIZYCZNE a SZKOŁA” 
Jana Bobki, 


Naczelnika Wydziału Szkoi Srodnich Kuratorium 0. S. Poles- 

kiego, wygłoszony na posiedzeniu Wojewódzkicgo Komitetu 

Wychowania Fizycznego w dniu 50 stycznia 1926 roku w 
Brześciu n-Bugiein. 


Pod wychowaniem rozumiemy — ogólnie mówiąc —-wszel- 
kie starania podjęte około dziecka w tym celu, aby je na dos- 
konałego wykształcić człowieka. Tak pojmowali tę sprawę sta- 
rożytni — tak pojmujemy ją irównież dzisiaj i my, aczkolwiek j 
nadaliśmy temu pojęciu szersze znaczenie stosownie do zmie- 
nionych stosunków, poglądów, metod-—a nawet celów. Siedząc |. 
bowiem przebieg tej kwestji w genetycznym jej rozwoju, docie- 
ramy do. najdawniejszych czasów, kiedy człowiek pierwotny 
przysposabiał swego potomka do walki o byt codzienny, za- 
prawiając go już cd pierwszych lat życia do samodzielnej pracy 
i skazując go na wiasną pomysłowość w zdobywaniu i urabia; 
niu sobię warunków życia. Warunki te w pochodzie kulturalnym - 
ludzkości zmieniały się, ulepszaly i różniczkowały. Pierwotne 
więc zmagania się fizyczne człowieka z nimi ustępują coraz 
bardziej w miejsce ich występują wysiłki natury, duchowej, 
podniecane przez uczucia a kierowane przez rozum. Co. wię- 
cej -- pierwotna walka o byt w danej chwili — o byt dnia — =< 
zmienia się na walkę trwałą o przyszłość, o byt na dłuższy lub 
krótszy okres czasu. Pojawia się pojęcie „wszechbytu* który 
ludzkość pragnie osiągnąć, Opanowuje siiy przyrody i wyko- 
rzystuje'"je do własnych celów. Praca umysłowa staje się już 
nieodłącznym współczynnikiem pracy fizycznej, RR SDA 


Ponieważ zwiększają się cele — ludzkość dobierać musi 
dpowiednich środków do ich zrealizowania i oblicza się z si- 
ami w stosunku do podejmowanych zamiarów. Wyłania się. 
ec konieczność obmyślania, kombinowania, co prowadzi 
umysł ludzki na droge wynalazków =- i prowadzi za sobą 
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Dzieje pochodu ludzkości dzielimy dziś na epoki — i widzi- 
my, że każdą z nich stosownie do warunków cechują inne prą- 
dysl poglądy na sprawę wychowania młodych pokoleń. Wiado- 
"mo nam, że starożytne narody kładły nacisk na kształcenie 
fizycznej i duchowej samodzielnosci, żądały od wychowania 
równomiernego kształcenia sił duchowych jak fizycznych, wyra- 
biających się w czynach i próbach życiowych. W zasadach i ce* 
lach. wychowawczych wyprzedzili np. Grecy o kilka tysięcy lat 
współczesne dążenia pedagogji. Odchyla się znacznie od nich 
pedagogja wieków średnich — kiedy pod hasłem pogardy 
dla życia doczesnego, w imię ideałów życia pozagrobowego, 
pod wpływem filozofji scholastycznej przeważają w wychowaniu 
_ dążenia o charakterze intelektualistycznym. Kształcenie ciała 
ustępuje miejsca kształceniu intelektu, wychowanie odbiega od 
życia praktycznego, kładzie nacisk na intelekt, gimnastyka ` 
umysłowa wypełnia nauczanie szkolne, z wyłączeniem gim- 
nastyki ciała i ćwiczenia zmysłów. 


Koniec wieków średnich, epoka renesansu humanistycz- 
nego, odradza pojmowanie celów i dążeń wychowawczych w kie- 
runku wychowania całego człowieka, nietylko jednej strony jego 
ycia. Doszukiwanie się piękna w harmonijnym rozwoju ducha 
i ciała zajmuje znowu naczelne stanowisko w kierunkach wy- 
chowawczo-naukowych. Jednakże w okresie poprzednim naucza- 
nie słowne, zasada wychowawcza intelektualistyczna, tak głębo- 
ko zapuściła korzenie, że w systemie Szkolnym małe tylko za- 
szły zmiany. Pojawiają się tylko przebłyski nowych kierunków, 
nowych myśli u niektórych pedegogów, ale i te mają tylko 
teoretyczne znaczenie — dalekie od stosowania w praktyce. 
Taki stan trwał od XV wieku do XIX wieku. ZZA 


_ Poruszyłem tylko szkicowo dzieje pochodu myśli wycho- 
awczej, pomijając systemy i jej przedstawicieli — jako mniej 
nas obchodzące, aby przejść do tej sprawy na gruncie własnym, 
polskim. Kwestja wychowawcza u nas zaczyna się właściwie od 
zasu Komisji Edukacji Narodowej — w przeszłości mamy tylko 
sporadyczne wysiłki, próby jednostek lub jednej warstwy 
połecznej, które trwalszego, ani głębszego i szerszego wpływu, 
żeli chodzi o ogół narodu, nie wywarły. Słyszymy tam jednak 


grzyskach, bitwach, popisach w walce i w turniejach, sądach ; 


bożych -- pojedynkach, w których wygrywał zawsze silniejszy 

zręczniejszy. Wspomina o nich Kochanowski i inni pisarze. 

ierki, gry, zabawy, tańce, korowody, strzelanie, zapasy. 

'ozpowszechnione, a nawet Statutem Wiślickim i uprawnione 

ro tragedja narodu pod koniec XViil wieku (t. j. rozbiory) 

e lajtęższe umysły i skierowała je do szukania ratunku 

« adającej Ojczyzny. Wyrobienie pod względem fizyczny! 
duchowym m KASY obywateli miało się. „stać źródłem, 
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Komisja ta wskazała na konieczność podjęcia pracy wychowaw- 

czej jako najważniejszego środka do uzdrowienia społeczeń: 
stwa i zapewnienia bytu narodowego. Zasady wychowawczo- 
nauke > Komisji stanęły nie tylko na wyżynie ówczesnych 

prądć „w reformatorskich, ale mogą do dziś dnia stanowić plat- 
forme, na której się reformy pedagogiczne w nowych kierun- 

kach dokonywać mają. Już sam podział systemu nauczania na 

trzy działy Świadczył o zrozumieniu sprawy wychowawczej: 
pierwszy z nich obejmował edukację rozumu czyli instrukcje, 

drugi edukację serca i woli, trzeci edukację ciała czyli fizyczną. 
Celem zaś edukacji miało być dobro Ojczyzny, wypływające 

z dobra i uszczęśliwienia każdego obywatela. Prowadzą do tego 
dwa najgłówniejsze środki t. j. oświecenie rozumu i wzmoc- ę: 
nienie sił i czerstwości ciała. 


„Nie można być szczęśliwym, nie można nabierać oświe- 
cenia umysłu, dzielności duszy, łatwości w używaniu jej władz, 
zdatności i zręczności w wykonywaniu obowiązków swego 
stanu, bezśfmocnego i trwałego złożenia ciała, zdrowie zaś, 
czerstwość, moc zmysłów i sił od pierwszego wychowania w 
niemowlęctwie, od sposobu życia w młodzieńczym wieku, nie- 
chybnie zawisły”. 


Te słowa Piramowicza, uwiecznione w ustawach Komisji 
Edukacji Narodowej powinny stać się przykazaniem narodowem 
i dogmatem, kierującym dzisiaj pracą na tem polu. Rozwój 
władz umysłowych uzależnił on wyraźnie od zdrowia fizycznego 
i rozwoju ciała, lecz wyniki wychowawcze uzależnia od wycho- 
wania niemowlęcia i od sposobu życia w młodzieńczym wieku, 
Późniejszy aksjomat: „w zdrowem ciele zdrowy duch* głoszony 
przez Sokolstwo Polskie jest wyznaniem tej samej wiary. 


W duchu Komisji Edukacji Narodowej pisał rozprawę 

„O fizycznem wychowaniu dzieci“ Jędrzej Sniadecki w roku 
1805. Poglądy jego, oparte już na przesłankach naukowych, 
psychofizjologicznych, a stanowiące dzisiaj podstawę nowoczes- 
nego nauczania przez pracę, powinny w dobie obecnej służyć 
nam za drogowskaz w pracy wychowawczej. Głosi on, że aby 
człowiek był doskonałym, trzeba z niego wydobyć, rozwinąć 
i na dobre wydoskonalić wszystkie te władze, które weń wlała 
natura. Dokonać tego można przez wychowanie — wychowy- 
wać niezgodnie z prawami przyrodzenia — jest to „psuć dzieło 
| kształcić potwory“. Nowonarodzony człowiek — mówi dalej — 
nie ma jeszcze żadnej władzy umysłowej, ale ma ich  zarody; 
kształcąc się i rosnąc między ludźmi, kształci się nie- 
uchronnie fizycznie i moralnie razem. — Domaga się Sniadecki 
wychowania fizycznego od pierwszej chwili życia dziecka, aby 
przez to dobry byt i szczeście jego na całe życie zapewnić, 

' wierzy, że przez wychowanie fizyczne nawet ludzie, którym na- 
tura skąpo udzieliła swych darów, poprawić mogą błędy natury 
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| społeczeństwu korzyść przynieść. Nie chodzi mu o wyrabianie 
„atletów — lecz zdrowie i siły fizyczne całego społeczeństwa 
podnieść pragnie, społeczeństwa,które fizycznie upadło i skar- 
late. Koniec XVIII wieku — rozbiory, kilkadziesiąt lat trwające 
walki, najazdy, grabieże wyniszczyły i zubożyły kraj, kwiat na- 
rodu wyginął w wojnach, zasypał swemi kośćmi wszystkie pola 
Europy, zapełnił więzienia rosyjskie. Różnorakie choroby, przy- 
niesione do kraju przez. weteranów wojskowych i przemarsze 
różnych armij, trawiły organizm społeczeństwa, nędza i bieda 
degeńerowała fizycznie resztę społeczeństwa —- to epoka Snia- 
deckiego —- podobna do naszej dzisiejszej o 100 lat później 
— Spiadecki, chce więc naród odrodzić, uchronić od skarlenia. 
Podaje rady, jak wychowywać i sięga głęboko w życie ówczesne 
— porusza te struny, które wówczas fałszywe wydawały dźwięki. 
Radzi więc wgłądnąć w sprawy małżeńskie, żąda ustaw, któreby 
regulowały, kto może się żenić, odmawia tego prawa ludziom 
chorym i £. d. Każe n.stępnie zająć się wychowaniem człowieka 
w: jego niemowlęctwie, w wieku dziecianym, młodzieńczym — 
aż do czasu ogólnego jego rozwoju. Na tle harmonijnego 
współdziałania duszy i ciała. opiera Śniadecki wychowanie, a 
opierając się na psychofizjologji dziecka, stwarza on zasady 
"wychowania fizycznego, które są podstawą do kształcenia 
umysłu i ciała. -Teza jego, że „każda społeczność powinna 
hodować i układać ludzi podług -swoich potrzeb i celu, do 
którego dąży* nie mogła znaleźć realizacji. Nie mieliśmy wów- 
 €zas swobody, ani możności „hodowania i układania ludzi wed- 
le naszych potrzeb i dla naszych. celów“. Każdy zabór. miał 
swoich Hurków i Fpuchtinów, miał kulturkampfy wrogów gne- 
 biących wszelką myśl polską, . zmierzającą do dźwi gnięcia 
narodu. Powstania absorbowały najtęższe siły, mnajdzie'niejsze 
jednostki kończyły życie na wygnaniu. Dopiero po epoce Kon- 
 stytucyjnej zdobywa jeden zabór —= Galicja, trochę swobody, 
szkolnictwem / wychowaniem kieruje Sejm Lwowski i Rada 
Szkolna Krajowa, która wprowadza nauke gimnastyki do szkół, 
popiera sporty, buduje boiska, lecz wszystko to w drobnej 
tylko mierze spełnia swe zadanie. Zjawia się szereg , działaczy 
na.połu wychowania fizycznego jak lekarz Wenanty Piasecki, 


> k 


An oni, i urski Edmund Cenar, dr. Henryk Jordan i inni; na 
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sięczne Towarzystwo gimnastyczne  „„Sokół”, które rozsiane 
swoich gniazdach po całym kraju wzmagało tężyznę fizyczną 
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zaś sairoobrony narodowej stanęło przeszło dwudziesto- 
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Powstała ona w sposób iście cudowny po upadku jedno- 
czesnym wszystkich trzech zaborców i utrwaliła byt swój cudem 
nad Wisłą. — Dziedzictwo wzięła nieszczególne — zniszczony 
i zrujnowany kraj , okaleczo1e moralnie społeczeństwo, fizycz- 
nie zaś zdegenerowane i skarlałe. Wojna zabrała setki tysięcy 
najzdrowszych może jednostek w zabitych, drugie tyle w rannych, 
okaleczonych, miljony źle odżywianych, przepracowanych, stra- 
wionych przez choroby tyfus, syfilis, grużlicę, alkoholizm — to 
jest ogromny deficyt w budżecie sił narodowych. Dodajmy do 
tego wzrost śmiertelności i zmniejszenie się liczby urodzin, a 
zobaczymy, że rasa nasza jest poważnie zagrożona. Weźmy pod 
uwagę jeszcze nędzę materjalną, brak kultury, złe urządzenia 
mieszkań, złe odżywianie się na wsi i po miastach, nieumiejęt- 
ność wychowania niemowląt, a obraz zobaczymy w czarnych 
malowany barwach. Degeneracja naszego ludu jest ogrornna +- 
dowodzi tego stan rekruta naszego, którego wzrost jest naj- 
niższy w Europie, gdyż wynosi średnio 164 cm, zaś ilość nie- 
zdolnych do służby anormalnie wielka, a ogólny rozwój fizyczny 
znacznie opóźniony. Jako naród ufny w genjusz swej rasy, w 
swą siłę żywotną, w swą silną chęć życia postanawiamy się ra- 
tować. Zamiast „memento mori* zabrzmiało żywe hasło odro- 
dzenia fizycznego sił narodowych , memento vivere*, regenera- 
cji ilościowej i jakościowej. Znamy swe potrzeby i mamy swój 
cel, winniśmy więc hodować i układać ludzi według tego (słowa 
Śniadeckiego). Z dumą i otuchą możemy stwierdzić, że tak 
rząd nasz jak i samo społeczeństwo postawiło wychowanie fizy- 
czne bardzo wysoko, wychowanie nie jednostek, grup pewnych 
lecz całego narodu, gdyż każdy człowiek ma prawo do zdrowia 
i szczęścia i do pomocy społeczeństwa w tej sprawie. Nie cho- 
dzi tu o fabrykację mięśni naprędce z obawy przed wrogiem, 
nie chodzi o atietów, akrobatów lub championów światowej 
sławy w tym lub owym sporcie czy sztuce, nie o siłaczy łamią- 
cych podkowy, lecz zadaniem i wysiłkiem wychowania fizycz- 
nego jest wychowanie trzydziestomiljonowego narodu, aby nie 
karlał, podniesienie jego zdrowotności, aby zmniejszyć jego 
chorobowość i śmiertelność a zwiększyć ilość urodzin, a z tego 
wyniknie produktywność i wydajność jego pracy, zwiekszy się 
wytwórczość społeczna na każdem polu, wzmocni się cbronność 
narodowa i zapewni nam na długo byt i rozkwit. Zwyciężać bowiem 
będą na każdem polu zawsze narody zdolne, pracowite przez 
spotęgowanie odporności. Wychowanie fizyczne narodu nie może 
przeto być traktowane jako szablon w jednym kierunku. Opar- 
te na naukach jak antropometrji, anatomii, fizjologji, psychologji 
 etnologji i innych musi przez odpowiednie ćwiczenia „cielesne, n 
gry, sporty ji zabawy rozwijać stosownemi metodami ciało i umysł, 
_ kształcić zmysły i władze umysłowe, urabiać charakter i rozwijać 
_ przymioty ducha, jak: przytomność umysłu, odwagę, samodziel- 
ność, cały szereg cnót społecznych, jak miłość, - posłuszeństwo, 
_ czyli sprowadzić musi skutki fizyczne przez podńoszenie 
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zdrowia i rozwijanie organizmu, skutki psychiczne przez 
Z _ urabianie i rozwijanie przymiotów ducha i charakteru i skutki 
i społeczne przez rozwijanie cnót społecznych jak solidarności, 
miłości, posłuszeństwa i innych. To są walory stałe — naród, 
N który je posiędzie i przekaże potomnym, aby je pielęgnowali: i 
a: rozwijali dalej, żyć będzie wiecznie. Te walory odpowiadają w 
zupełności także potrzebom armji, jeżeli zapatrywać się będzie- 
my na cele wychowania fizycznego ze stanowiska dostarczania 
materjału dla wojska. Hrmja potrzebuje ludzi normalnie rozwi- 
niętych, o silnem sercu i płucach a nie siłaczy, nie trenerów 
w tej lub owej dzłedzinie. Cel wychowania fizycznego jest za- 
tem doniosły, bo jest nim powszechna praca nad regeneracją 
rasy, powszechne wychowanie całego narodu i stworzenie pod- 
staw należytego jego rozwoju na przyszłość, ratowanie od wy- 
radzania się i przywrócenie mu dawnej tężyzny i męstwa. Jest 
ono w pojęciu współczesnem  przeciwdziałaniem nadmiernej 
intelektualizacji i indywidualizacji, skłanianiem się do powrotu 
na łono natury, słońca, ruchu. Z tego pojęcia wynikają różne 
metody i środki, jakie prowadzić nas mogą do celu. Wycho- a 
wanie fizyczne nie może być traktowane jednostronnie, ani też 
(jako kuracja medyczno-ruchowa, jako zabieg lekarski nad 
zdziecinniałemi jednostkami — lecz jako i zasadnicza część cale- 
go wychowania narodowego. 


S 


R 


Takie cele postawiły sobie władze nasze, Ministerstwo 
Oświaty, które ma za zadanie, za istotną wytyczną swej dzia- 
łalnóści wychowanie narodowe w  najszerszem tego 
słowa znaczeniu. Wprowadzenie powszechności nauczania pocią- 
gnęło za sobą i powszechność wychowania fizycznego — czego 
skutkiem jest, że 33 miljona młodzieży szkolnej w państwie 
ma możność rozwijać się umysłowo i fizycznie, zdobywać te 
walory. które jej zapewnić moga zdrowie i szczęście. Prócz i 
tego pod egidą Ministerstwa W. R. i O. P. istnieje cały szereg Ę 
"kursów, oświata pozaszkolna, przedszkolna, ogródki Frebla, 
_ kluby sportowe, skauting i tp., tak że 4 miljony ludzi oddaje 
się dzisiaj ćwiczeniom fizycznym ~= jest to 1/7 część społe- 
czenstwa. Mało to jeszcze — początki zaledwie — bo nie stać 
nas na więcej, brak funduszów nie dozwala na większe wkłady 
rządu na ten cel. 


Szkoła postawiła sobie przez wychowanie fizyczne przy 
pomocy metodycznych ćwiczeń cielesnych, gier i zabaw rucho- 
Weh osiągnać bardzo doniosły cel: mianowicie: 


7 1) wszechstronny i harmonijny rozwój ustroju rosnącego, 
wzmacnianie zdrowia i wzmożenie R ać ROWU na 


> ke oe „Eda postawy, 
nienie ah młodzieńczego « 


i 
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woli, wpajanie umiejetności celowego i ekonomicznego używa* 
nia sił zdobytych, 


3) kształcenie cech charakteru jak przytomności uuysłu, 
spostrzegawczości, wytrwałości, odwagi, solidarności, pogcdy 
i radc .i życia. i 


4) wspieranie rozwoju zdolności umysłowych przez wyrabia‘. 
nie nowych koordynacyj mózgowych, kształcenie zmysłów, 
uwagi, pamięci i woli, 


s 5) wzbudzanie i rozwijanie zamiłowania do stałego 
uprawiania ćwiczeń cielesnych i obcowania z naturą. 


Należycie przeprowadzone ćwiczenia cielesne powinny 
nietylko rozwijać siły fizyczne młodzieży, lecz również budzić 
i wychowywać jej zdolności umysłowe i moralne. Przytomność 
umysłu, szybkie orjentowanie się w sytuacji, dzielność cha“ © 
rakteru, stanowczość, wytrwałość, oto są zalety, które młodzież ` 
nabywać powinna wraz ze stopniowem  hartowaniem i opano- 
 wywaniem swego ciała. Wychowanie fizyczne powinno wszczepiać 
dalej ideały narodowe w dusze młodzieży i prowadzić ją do 
uspołecznienia przez budzenie poczucia przynależności do gro- 
mady, chęci podporządkowania się jej interesowi, poszanowa- 
nia woli większości, posłuszeństwa wobec prawa i opartego na 
tem prawie rozkazu i zdolności do wspólnego działania —a na- - 
tomiast wyplenić wszelkie sobkostwo, warcholstwo, gwałtowność, 
‘bute i chamstwo. Nakaz moralny musi tu mieć praktyczne za- 
stosowanie. — Równocześnie z ideałami wychowania fizycznego, 
wszczepianymi młodzieży w szkole przy nauce gimnastyki - 
obowiązkowej dla wszystkich, głosi szkoła także ideały higjeny, 
jako nieódłącznej od wychowania fizycznego. Tak lekarz szkol- 
ny jak i nauczyciel winien wdrażać dzieci do czystości, do 
zamiłowania do świeżego powietrza — wogóle higieny oso: 
bistej i publicznej — budzić w tym kierunku ich ambicje i szla: 
chetną rywalizację, a równocześnie odwoływać się do uczuć | 
 altruistycznych, wskazując, że dziecko ma obowiązek dbać nie. 
- tylko o własne zdrowie lecz i o to, by ze swojej winy nie 
narazić bliźniego na utratę zdrowia przez swą gwałtowność, 
warcholstwo lub przez rozszerzanie chorób zaraźliwych. Cała 
praca wychowania fizycznego nacechowana musi być altru- 
izmem, miłością i chęcią służenia społeczeństwu i narodowi 
a nie chęcią zaspokojenia swoich instynktów. Uczeń, który wy 
niesie ze szkoły pewną ' przynajmniej sumę przyzwyczaj: 
w kierunku ćwiczeń fizycznych i przyzwyczajeń higjenicznych 


może stać się ich propagatorem poza szkołą, w domu, w rod 
ie i szerzyć tę kulturę wśród społeczeństwa. — Po lata 
a ona niechybnie dodatnie wyniki, przynoszące dobro 
ężyznę całemu narodowi, podniesie jego siły fi 
e a zarazem umysłowe — kulturę, produktywno: 
acy, a to wzmoże jego dobrobyt i obroni 
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te cele osiągnąć władze szkolne w porozumieniu z władzami k 
wojskowemi wszczęły akcję w tym kierunku. Zorganizowano ` 
3-letnie Studjum wychowania fizycznego przy Uniwersytecie 

Poznańskim początkowo przy Wydziale filozoficznym, następnie i 
przeniesiono je na Wydział lekarski i słuchacze jego uczę 4 
szczają przez dwa lata początkowe na wykłady lekarskie obok 
ćwiczeń cielesnych, 3-ci rok zaś poświęcają w całości studjom 
wychowania fizycznego, Otwarto Państwowe Kursy roczne Wy- 
chowania Fizycznego w Warszawie -— Lwowie i Krakowie, ce- 
lem przygotowania nauczycieli wychowania fizycznego. Urządza 
się w Krakowie wykłady dla kształcenia ogółu nauczycieli szkół 
średnich w zasadach wychowania Tworzy się władze nadzorcze 4 
wychowania fizycznego w Ministerstwie i Kuratorjach — obecnie | 
dopiero Lwowie i Krakowie, przy T: N. S. W, powstały sekcje 
wychowania fizycznego dla zabierania głosu w tych sprawach. 
Instytucje społeczne — jak Harcerstwo, Sokół, różne związki 
sportowe i strzeleckie szerzą kulturę fizyczną, propagując coraz | 
szerzej te idee, również zjazdy lekarzy i działaczy sanitarnych, s 
kongresy sportowe służą tej idei, a ogólny zjazd Polskiej Mło- 

dzieży Akademickiej w r. 1923 żądał w swych  rezolucjach 

utworzenia przy wszystkich wyższych uczelniach lektoratów wy- i 
chowania fizycznego, budowy boisk i subwencyj dla związków i 
_ sportowych akademickich. 


_Ruch ten ogólny świadczy o zrozumieniu położenia narodu < 
oraz chęci życia i zapewnienia tężyzny narodowej. ć E 


Do szkół wszystkich bez wyjątku wprowadzono obowiąz- 
kową naukę gimnastyki, poleca się organizować gry i zabawy 
_ ruchowe, popiera się sporty, kółka sportowe; aby zaopatrzyć 
zakłady średnie w przyrządy i przybory, ustanowiło Miristerstwo 
opłaty ze strony uczniów na ten cel, powstają boiska, urządza 
_ się wycieczki turystyczne—zorganizowano hufce szkolne i obozy 
_ przysposobienia wojskowego. Władze wojskowe rozwijają w tym 
_ kierunku działalność gorączkową, ujmują gros tej pracy w 
swoje ręce lecz idą głównie po linii przysposobienia wojsko- 
wego — dla stworzenia rezerw i podniesienia obronności Pañ- 
stwa, organizując w tym celu Rady Wychowania Fizycznego 
przy Dowództwach Korpusów i w miastach powiatowych. 


Również wszczyna się akcja ustawo "awcza i powołuje do 
życia Naczelną Radę Wychowania Fizycznego. Wojewódzkie i 
Powiatowe Rady—oraz władze, dbające o higjenę i stan sani- 
tarny w Państwie. Całe Państwo zatem ujęte zostało w gęstą 
sieć placówek oświatowych, mających za zadanie tworzyć, bu- 
é do życia, organizować i kierować wychowaniem fizycznem 
Widać, że kwestja pilna, wprost piekące, należy tylko nadać - 
e} należyty kierunek, należy tylko budować od podstaw od 
tdamentow nie, jak dotąd de — budowano od dachu. Gdy 


aród cały, należy sięgnąć tam, gdzie jest ten naród 
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czyć go zrozumienia tej arcyważnei sprawy wychowania fizycz- 
nego i higjeny, trzeba krzewić tę kulturę w szkole, a przez 
szkołę wśród ludu, w organizacjach, związkach, klubach, drogą 
wykładów, przepisów i ustaw oraz nakazów. Trzeba stworzyć 
zastęp ludzi zwłaszcza nauczycielstwa szkół powszechnych, 
trzeba, żeby nauczyciel nie tylko wiedział, jak trawi rozgwiazda 
morska, o czem myślą jamochłony, ale żeby znał ustrój tych 
rnałych jamochłonów, które ma wychowywać i umiał oddzia- 
łać na środowisko, w którem pracuje. Nie jest to sprawa łat- 
wa -— bo pominąwszy trudne warunki nauczania, brak instru- 
ktorów wychowania fizycznego, brak sal, urządzeń, przyrządów, 
boisk, nowe te prądy wychowania fizycznego zwalczać muszą 
obojętność ku tej sprawie pewnej, a nawet wielkiej, części 
społeczeństwa, niezrozumienie jej doniosłości i istotnych ce- 
lów. Również znaczna część nauczycielstwa przyzwyczajona w 
okresie przedwojennym do spychania wychowania fizycznego 
na ostatni plan w szkole — robi to i dzisiaj i z lekceważe- 
niem wyraża się o tych. fidrygałkach i michałkach w progra- 
mach szkolnych. A rola nauczyciela jest w wychowaniu narodu 
pierwszorzędnego znaczenia: znane jest zdanie niemieckiego 
męża stanu, że wojnę 1870 r. przeciw Francji wygrał nauczy- 
ciel niemiecki. 


Dla uwypuklenia troski Władz o wychowanie fizyczne do-- 
dać jeszcze należy, ze wprowadzono do szkoły jako uzupełnie- 
nie samego wychowania fizycznego pracę ręczną, która nie 
tylko ma zaspokoić zamiłowanie młodzieży do różnego rodzaju - 
majstrowań, nie tylko ćwiczyć zmysł estetyczny dziecka przez 
zaznajomienie go praktyczne z miarami, linjami kształtami 
i barwami, nie tylko dać korzyści ogólno—wychowawcze przez. 

- zapoznawanie dzieci z obcym im światem znoju fizycznego 
oraz korzyści moralne przez budzenie poszanowania dla pracy 
fizycznej i sfer społecznych pracujących, ale ma służyć także 
jako poważny czynnik przy ogólnem wychowaniu fizycznem. 
Należy tylko odpowiednio poprowadzić pracę ręczną. aby dała 
oczekiwane dobre skutki. 


I litetatura, poruszająca sprawy wychowania fizycznego 


zatacza coraz szersze kręgi, ujmując bądź całość tej kwestji 


bądź poszczególne jej gałęzie i szerzy wśród społeczeństwa 
uświadomienie o potrzebie pracy w tym kierunku. 


Należałoby jeszcze powiedzieć 0 metodach, króre wieść 
nas mogą do celu. Jako niefachowiec nie będę się starał tej 
sprawy. rozstrzygać — raczej za Horacym z | wieku po Chrystu-- 
sie i za Piaseckim z XX wieku pójdę drogą środkową — wy- 


biorę auream mediocritatem: ani sam system Linga, ani sama 


szkoła francusko-niemiecka ani sama metoda angielska, ogra- 
 niczająca ćwiczenia cielesne do gier i zabaw, nie ujmują całości 
wychowania fizycznego. Gry i zabawy na wolnem powietrzu, 
„spełniając znakomicie wszystkie postulaty zdrowotne, obfitują 


` w-zmiany sytuacji, kształcąc przytomność umysłu i urabiając 
życie gromadne, społeczne, oparte na posłuszeństwie, miłości 

it. d., nie rozporządzają dostatecznie;ćwiczeniami prostującemi 
ES ustalającemi bark; muszą więc być uzupełnione od- 
 powiednią gimnastyką, metodycznemi ćwiczeniami, tembardziej 
że do względów zdrowotnych przyłączają się tu i wymogi es- 
 tetyki, poprawność postawy i ruchów. W dziedzinach więc, 
gdzie system ćwiczeń swobodnych zdaje się niedomagać, wy- 
pada zwrócić się ku ćwiczeniom metodycznym, stąd wynika 
OE bytu gimnastyki według obecnego stanu wiedzy. 


* Lecz mniejsze znaczenie ma sama metoda — _ ważniejsza , 
jest treść wychowania fizycznego. Każde wychowanie, a więc 
i fizyczne powinno mieć swój rodzimy wyraz, swój styl. U nas 
 górować w niem powinien pierwiastek narodowy, a nie powin- 

o tkwić w niem tylko naśladownictwo zagranicy, przyjmujące 
ezkrytycznie wszystko za dobre i piękne, co obce. Naśladow- 
nictwo to u nas jest wprost epidemiczne, każdą nowinkę, prze- 
mą nawet naszej rycerskiej tradycji, wdziękowi polskiemu, 
balladzie turniejowej, wytwornej grzeczności i wprost rasowyin 
ruchom Polaka, przyjmujemy i jej pierwszeństwo. oddajemy 
przed rodzimemi grami, zabawami, tańcami, i zapasami. Nie 
rzestaliśmy być jeszcze „pawiem i papugą narodów“. Do tych 
iezgodnych z duchem polskim a pozbawionych cech este- 
ycznych i nie przynoć zących szerszych ogólniejszych korzyści 
aliczyłbym boks i footbal. W wychowaniu narodu całego nie 
hodzi bowiem tylko o człowieka zdrowego, prostego w krzyżu 
silnego w pięści, anglosaskiego rozbijacza gęb i pogromcę ' 
łabszych. lub championa- kopacza piłki, nie chodzi również, 
(to dalej rzuci oszczepem lub | dyskiem, lecz o coś wiecej. 
Przy wychowaniu fizycznem winniśmy zgodnie z zasadami pe- 
agogiki unikać brutalności, mechanizacji odruchów, skostnie- 
w tomach metoa i o sportowych. 


ia owoce dla przy złości narodu i i m Dbać więc = 
m isimy nie tylko o siłę mięśni i kości, ale działać i na system 
mysły — a przede wszystkiem na duszę, bo z ducha - 
rodzenie, pociągać musimy młodzież ku wyżynom 
ralnego i js SERA i piekno: aby „Z ży- 
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fizycznego musi być ostrożny, aby nie zwiększać zła. Walory 
psychiczne i moralne muszą być brane pod uwagę. Boks i 
footbal dla szerszych mas się nie nadają. 


i Wychowamy swój typ, odrodzimy rasę polską tylko przez 
łączność z tradycją, tylko przez pierwiastek narodowy w wy- 
chowaniu. Trzeba więc wskrzeszać gry rycerskie polskie (pal- 
caty, nizanie oszczepem i strzałą pierścieni, harce z łukiem, 
strzały do tarczy. tatarzyna, gry i harce oszczepami, czekana- 
mi, sulicami, okszami i dzirytami, igryska polskie w „tatary 
i t. p.) usunie to brzydkie, nieestetyczne nowinki, niedopuści. 
do szkoły wałki boksem i zmniejszy epidemicznie się szerzą- A 
cą a ordynarnie i wbrew zasadom sportowym u. nas uprawianą 
igre w footbal. i A 


Należy wskrzeszać pląsy polskie (jak cenar, cygan, koło- 
R: wy, wodzony, chodowy, kujawiak, krakowiak). Rytmy tych, 
| pląsów są najlepszymi wyrazicielami gestów i ruchów młodego 
Polaka. SEE 


-Poczucie rasy, przynależności narodowej wywołuje po- 
trzebę pielęgnacji stylu, wdzięku. Kulturę poznaje się podobno 
po ilości spotrzebowanego przez naród mydła, rasę i gatunek 
człowieka po jego ruchach. Mały Polak ma za sobą wytworną 
turniejową spuściznę, ma rycerskość swych przodków w każ- 
dej pozycji czy odruchu, ma przykłady gracji osobistej, plasty- . 
ki ruchu i estetyki ogólnej. Te cechy pielęgnować nam trzeba 

© a nie zrażać młodzieży do gimnastyki ordynarnością gier i 
gestów; chłopców przyciągać plastyką wiosłowania, pływania, 
| grą w tennis — ostatecznie fechtunkiem, dziewczęta pląsami. 
Będą to ćwiczenia nie tylko zdrowotne i rozwijające mięśnie 
ale i gesty wdzięczne, ruchy rycerskie, pełne grzeczności, kul- 2 
tury i czci, a oparte na wzorach siły i piękna — na rodzimych 
wzorach dawnej mocy. PR 


Wytycznemi naszemi przy tej pracy powinno być: 


PZ: 


1) aby budować gmach nowy, zacząć go winniśmy od 
" fundamentów nie od dachu, aby zapewnić pracy tej ciągłość 
i realną podstawę. Ustawodawstwo więc powinno wglądnąć w 
prawa małżeństwa i nie dozwalać żenić się ludziom nieul 
czalnie chorym lub zdegenerowanym. Wychowanie fizyczn 
zacząć się winno od niemówięctwa dzieci — przez zapew! 
_ nie im higienicznych, kulturalnych warunków, mieszkania, oc 
. żywiania, ubierania i chowania; uświadamiać więc należy, 
. tym kierunku rodziców. Wiek przedszkolny dziecka otoczo 
yć winien troską w kierunku higjeny i wychowania fizy: 
— następnie wiek szkolny poświęcony być winien na < 
zenia cielesne tak, aby rozwój fizyczny i umysłowy na 


$ 


Ogromna uwagę zwrócić należy n wychowanie 
ząt są rodzicielki nowych - 


>> st 


zdrowia i rozwoju zależy zdrowie i rozwój społeczeństwa. 
Pogląd dawny, że przyszłym matkom i obywate!kom nie tyle 
potrzebna dobra budowa każ i zdrowie, co rączki złożone w 
małdrzyk i buzia w ciup — ulec powinien rewizjić a pogląd 
taki u nas jest jeszcze E prawie powszechny. 


e 


3) Całe «wychowanie fizyczne nacechowane być winno 
pierwiastkami narodowymi i iść w tym duchu. 


4) Winno się mieć na pieczy cały naród celem podniesienia 
_ jego wartości fizycznych i moralnych, a nie tylko drogą tre- 
mingu stwarzać z jednostek lub małych grup, klubów, cham- 
pionów w pewnych kierunkach. 


_ 5) Dążyć do odpowiedniego wykształcenia całego zastępu 
nstruktorów męskich i żeńskich celem propagowania i kiero- 
wania sprawami wychowania fizycznego. 


<- 6) Zabezpieczać szkołom takie warunkż, aby ucząca się 
młodzież naprawdę mogła zyskiwać a nie tracić, biorąc pod 
uwagę ten motyw, że przy powszechnem przymusowem nau- 
czaniu całe społeczeństwo przechodzi przez szkołe, z niej wy- 
nosi pierwiastki kultury, może je później wprowadzać w życie 
e Pegowa w najszerszych masach. 


= D Unikać taniego naśladownictwa zagranicy a dążyć do 
stworzenia własnych systemów wychowania narodowego, opar- 
ee. na pach i wzorach własnych. 


8) Więcej kłaść nacisku na ogólne i powszechne wycho- 
wanie fizyczne niż przysposobienie wojskowe — opierając się 
na doświadczeniach państw innych jak Francji, Niemiec, Aus- 
| Rosji, i Włoch. Młodzież nasza obecna jest fizycznie nie- 


zymała i nieodporna. Wychowanie fizyczne, zaczęte od lat 
ajmłodszych, to zło może naprawić i armja na tem zyska 


zygotowana, do trudów na długę metę niezdolna, mało wyt- 
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30. 


Do Dyrekcyj państwowych gimnazjów i seminarjów naa- 
czycielskich, Kierownietw preparand nauczycielskich oraz 
Inspektoratów szkolnych Okręgu Pałeskiego. 


Na skutek otrzymanej prośby Okręgowej Dyrekcji Robót 
Publicznych Województwa Poleskiego, opiekującej się ruchem 
turystycznym na terenie Województwa, Kuretorjum zarządza, 
aby Dyrekcje i Kierownictwa w miarę możności ułatwiały zwie- 
dzanie Polesia i podróżowanie zbiorowym wycieczkom turys- 5 
tycznym przez udzielanie im pomieszczeń w lokalach szkolnych 5 
w okresie feryj wakacyjnych. > 


Kuratorjum zwraca jednak uwagę na konieczność przest- 
rzegania, aby udzielanie wycieczkom pomieszczenia w budyn- 
kach szkolnych nie przerywało zajęć szkolnych i nie spowodo- 
wało niszczenia sprzętów i lokali szkolnych. Gdyby to nastąpiło, 
Dyrekcje względnie Kierownictwa winny zażądać odpowiedniego 
odszkodowania od osób, prowadzących wycieczkę. 


Za Kuratora (—) BOSKA. 
Brześć n/B., dn. 4/XII 1925 r. Ne 20573'0. 


SĄ: 


Do Dyrekeyj gimnazjów państwowych i Seminarjów 
naaczycielskich Okręga Poleskiego. 


Ministerstwo Spraw Wojskowych, podejmując inicjatywę w 
sprawie rozwoju pływactwa, jako jednego z najszlachetniejszych 
sportów, wydało podległym wladzom wojskowym zarządzenia, 
mające na celu zorganizowanie w każdem nawet najmniejszem 
mieście pływalni letnich, a w większych centrach także pły- 
walni zimowych. 


Na skutek pisma Dowództwa Okręgu Korpusu Nr. IX, 
które zwróciło się o udzielenie poparcia władzom wojskowym 
w tym kierunku, Kuratorjum uznaje za nader pożądane, aby > 
| pp. dyrektorowie szkół poparli poczynania dowódców garnizo- 
>. nów w budowie pływalni, z których po wybudowaniu młodzież 
szkolna mogłaby korzystać na warunkach ulgowych, 

Za Kuratora: (—) BOBKA. 
Brześć n/B., dn. 27/1 1926 r. Ne 23682/6. s 


32. 
Do Dyrekcyj Państwowych Gimnazjów Okręgu Poleskiego 
_ Użytkowanie funduszu na zabawy i gry ruchowe. < 


SES W PY 


SĄ 2) 


PA 


` Z nadesłanych sprawozdań Dyrekcyj gimnazjów za rok 
Szkolny 1924/25 Kuratorjum zauważyło, że niektóre Dyrekcje 
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przy zużytkowaniu funduszu na gry i zabawy ruchowe nie kie- % 
ruje się wcale wydanem w tej sprawie rozporządzeniem Mini- ji 
sterstwa z dnia 3/X1|—1923 r. Ne 1138/23. H. (Dz. Urzęd. Min. i 
W. R. i O. P. z r. 1924 Nr. 7 poz. 65) i zużywają zebrane pie- 

 niądze na cele, nie mające z wychowaniem fizycznem nic 

wspólnego albo też zaledwie bardzo luźny związek. 


Jako przykład takiego'niewłaściwego zużytkowywania fun- 
duszu na gry i zabawy ruchowe, wskazuje Kuratorjum fakt, że F 
z tego funduszu zakupione zostały w niektórych zakładach 
szachy, domina, meble szkolne, a w jednem gimnazjum znacz- 
ną kwotę, bo aż kilkaset złotych wypłacono nauczycielowi gim- | 
nastyki w: myśl uchwały Rady Pedagogicznej bez wymienienia ; 
w sprawozdaniu motywów. A 


CA a Ta LF 


Ponadto zwraca uwagę ten niewytłumaczony fakt, że nie- 

które zakłady wydatkowują wogóle tylko część, — niekiedy ć 
` nawet nieznaczną, zebranego funduszu, pomimo dotkliwych bra- 3 
ków, jakie odczuwaja wszystkie szkoły w zakresie zaopatrzenia Ę 
w przyrządy do gier, zabaw i sportów, a pozostałą większą 
część funduszu przelewają na rok następny lub wpłacają do $ 
Kasy Skarbowej na dochód Skarbu, pomimo braku poleceń w k 
. tym kierunku. Niewykorzystanie posiadanych środków na cele 
wychowania fizycznego i podniesienia poziomu tego wychowa- 
~ nia przez racjonalne prowadzenie gier i zabaw oraz popieranie 
wszelkiego rodzaju sportów w szkole, lub niewłaściwe wyko- 
~ rzystanie tych środkow. spowodowało Kuratorjum do wydania 
już w roku ubiegłym odpowiednich zarządzeń, zawartych w 
okólniku z dnia 3 kwietnia 1925 r. Nr. 5513 (Dz. Urz. Kurator- 
jum Nr. 3 poz. 62). Obecnie Kuratorium z przykrością stwier- 
dzić musi, że niektóre Dyrekcje nie zwróciły na ten okólnik 
należytej uwagi i nie zastosowały się do otrzymanego zarządzenia. 


$ Dążąc do racjonalnego zużytkowania funduszu na gry i 
zabawy i usunięcia nienormalnych stosunków, jakie panują pod 
tym względem w niektórych. szkołach, Kuratorjum poleca: 


SES: Dyrekcje winny zaznajomić się z treścią okólnika Minister- 

twa z dnia 3 grudnia 1923 r. Nr. 1138/H. (Dz. Urz. Min. 
W.R. iO. P. z r. 1924 Nr. 7 poz. 65) i zużywać fundusze na gry 
i zabawy tylko na cele wskazane w tym okólniku. 


4 


= 2) w myśl wspomnianego okólnika przy każdem gimna- 
zjum ma być utworzona Komisja do wychowania fizyczne- 
go, — skład osobowy tej komisji Dyrekcje PRS: do MERA 
ości bak e dn. 1 marca r. b. 


co SS funduszu na dw LE: a a a 
kt to miało miejsce dotychczas znacznych sum. 


o no 
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Za celowe i zgodne z przepisami zużycie funduszu na gry 
i zabawy odpowiedzialni będą materjalnie pp. Dyrektorowie 
gimnazjów, jako przewodniczący Komisji do spraw wychowania 
fizycznego. 


Za Kuratora (—) BOBKA. ' 


Brześć n/B., dn. 9 lutego 1926 r. Ne Il-- 1423/26. 
33. 


Do Dyrekcyj gimnazjów państwowych i prywatnych, se- 
minarjów nauczycielskich, Kiecrowniectw preparand i Ins- 
pektoratów Szkolnych Okręgu Szk. Poleskiego. 

W sprawie: tworzenia ogólnych Rad Pedagogicznych w sprawach 
wychowawczych młodzieży szkolnej i opieki nad młodzieżą © 

poza szkałą. 


Coraz częstsze a coraz smutniejsze wypadki, trafiające się — 
w szkołach wśród młodzieży, i świadczące o złych wpływach 
wychowawczych oddziałujących na nią, a zarazem o braku na- 
leżytego oddziaływania szkoły na własnych wychowanków, zmu- 
'szają Kuratorjum do szukania nowych dróg i metod, któreby 3 
mogły stworzyć dla młodzieży czujniejszą niż dotąd opieką i 
otoczyć ją możliwie troskliwem staraniem zwłaszcza poza szkołą —- 
Szkoła wzięła na siebie ogromne zadanie: 'wychowanie człowie- 
ka na rozumnego, pożytecznego i dobrego obywatela Państwa, 
"dalej — wychowemie całego narodu w duchu tradycji i państ- — 
=-  wowości polskiej. Cel ten osiągnąć może szkoła przez ścisły 
kontakt z domem i oddziaływanie na rodzinę i społeczeństwo 
nadto przez dokładne zrozumienie i uświadomienie sobie swych 
E zadań, zbadanie i poznanie środowisk, z jakich pochodzi mło- 
_ dzież i otoczenie tej młodzieży racjonalną a jednolitą opieką 
już od najniższego stopnia nauki w szkole. Wytyczne więc w. 
pracy, wychowawczej ze względu na jeden i ten sam cel — po- 
winny być jedne, jednakowe tak dla młodzieży najniższych jak 
najwyższych roczników szkolnych: wytyczne te mają się obra- 
cać w ramach jak najdodatniejszego moralnego oddziaływania 
na młodzież w szkole i poza nią, w domu i poza domem, usu 
wania od młodzieży wszystkiego, co jòj mo > wyrządzić szkod 
moralną i zatruwać młode dusze, a stwarzania dla niej takicł 
wa nków, które moralnie ją wzmacniać mogą a "fizycznie krze 
radzać. Dla ujednostajnienią więc pracy wychowawcze 
e, dla spotęgowania wysiłków w tyr a idącycł 


> 
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prywatnych, średnich i Powszechnych i Inspektoraty szkolne do 
organizowania wspólnych Ogólnych Rad Pedagogicznych z nau- 
czyciełstwa wszystkich szkół bez różnicy w sprawach ; wycho- 
wawczych młodzieży i organizowania opieki nad nią poza szkołą 
Rady Pedagogiczne Ogólne konieczne są zwłaszcza na terenac 
miast, gdzie istnieje kilka szkół średnich i powszechnych, pań- 
stwowych i prywatnych, w których dążności wychowawcze nie- 
jednokrotnie są małe i nie idą po tej samej linji. Rady Peda- 
gogiczne Ogólne, obejmujące całe miejscowe nauczycielstwo, 
omawiaiyby sprawy ogólne, odnoszące się do wychowania mło- 
dzieży, organizowałyby w porozumieniu z Komitetami rodziciel- 
skimi opiekę nad młodzieżą poza szkołą, opiekę nad stancjami 
uczniów, nad młodzieżą ubogą celem udzielenia jej pomocy 
materjalnej, moralnej i dydaktycznej, nad dożywianiem mło- 
dzieży, organizowałyby z pomocą Komitetów rodzicielskich gry 
i zabawy dla uczniów poza szkołą, urządzały dla nich miejsca 
zabaw, boiska i t. p. roztoczyiy kontrole nad kinami, przed- 
stawieniami i lokalami publicznymi, do których młodzież nie- 
kiedy uczęszcza, zwalczały palenie papierosów i picie alkoholu, 
jednem słowem — wzięłyby w opiekę młodzież od najniźszych 
klas, stwarzając wspólne wytyczne dla niej bez różnicy naro- 
dowości, wyznania, pochodzenia. Na czele Rady Pedagogicznej 
Ogólnej stanąć powinien przewodniczący z wyboru, zwykle 
inspektor szkolny lub dyrektor szkoły średniej, a funkcje wy- 
 konawcze pełnić będzie zarząd, złożony z delegatów nauczy- 
= cielstwa wszystkich szkół miejscowych. Zarząd ten dawałby 
© wytyczne pracy wychowawczej i zbierał meterjał do omówie- 
nia na posieczeniach Rady Pedagogicznej oraz utrzymywał 
kontakt z Komitetemi rodzicielskimi i organizacjami społeczno- 
 oświatowerni nadto z Władzami. szkolnemi. 


Kurator (—) K. WOLBEK. 
Brześć n/B, dn. 9 lutego Ne I--—7226/26. 


34. 


Celem rozpowszechnienia gry w piłkę ręczną Towarzystwo 
Zabaw Ruchowych we Lwowie nakładem Wydawnictwa zakłe- 
du im. Ossolińskich * ogłosiło drukiem broszurę Włodzimierza 
-Humena, instruktora T. Z. R. p. t. „Piłka Ręczna". Mimo nie- 
wielkich rozmiarów, zaledwie 19 stronic, broszurka poucza 
dokładnie czytelnika o samej grze, jej zasadach, przepisach 
i zaletach, przyczem podaje rysunek boiska z bramkami, obro- 
ną, polem karnem it: p. 


$ Ponieważ "gra w piłkę ręczną co 
a arenie sportowej, jako przeciwwa 
tę ostatnią, a zamiana ta 
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leżć przedewszystkiem w ręku kierowników gier i zabaw ru- 
chowych oraz członków uczniowskich organizacyj sportowych 


Broszura stanowi pierwszy tomik „ Bibljoteczki T-wa za- 
baw ruchowych“. Koszt broszury jest niewielki, muszą ją jed- 
nak szkoły nabyć z własnych funduszów, a nie na rachunek 
Kuratorjum. 


Za Kuratora (—) BOBKA. 
Brześć n/B., dn. 25/11 1926 r. Ne 1I/335A/26. 


Otrzymują: 
|) Dyrekcje państwowych i prywatnych gimnazjów, 
2 a seminarjów nauczycielskich, 
3) Kierownictwa preparand 
4) Inspektoraty Szkolne. 


DU 


353 


MINISTERSTWO 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego 
Warszawa dn. 15 lutego 1926 r. 


Nr. OR./1848-26. 


Do wszystkich Władz i Urzędów, podległych bezpośred- 
nio Ministerstwa W R. i O. P. 


W sprawie wypuszczenia Serji Il premjowej pożyczki dolarowej 


Okólnikiem z dnia 29 stycznia 1926 r. N. DK. 251—WAK, 
Ministerstwo Skarbu podało do wiadomości, źe z dniem 26 
stycznia r. b. wchodzi w życie Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dn. 20 stycznia 1926 r o wypuszczeniu Serji ll premjowej 
pożyczki dolarowej, ogłoszone w Dz. Ust. R. P. Ne 8 z dnia 


26 stycznia 1926 r. poz. 54 (porówn. Monitor Polski Ne 21 z 
dnia 27 stycznia 1926 r.) 


|. Powyższe komunikuje się celem poinformowania zatrud- 
nionych pracowników oświatowych w podłegłych instytucjach. 


Za Ministra (—) Dr. K. DAWIDOWSKI 


Dyrektor Departamentu. 


No R. 45/26. 
36. > 
Do nadczycicistwa wszystkich szkół w Okręgu Szkolnym 
Poleski ""< ARN 3 


„ Powołując się na odezwe, ogłoszoną w 7 (14) numerze 
= Lziennika (rzędowego Kuratorjam O. S. Poleskiego z dnia 15. 
A> S 7 l ; A 


grudnia 1925 r. poz. 166 Zarząd Poleskiego Towarzystwa Po- 
 pierania Przemysłu Ludowego zwraca się z uprzejmą prośbą 

i) „o odpowiedź na poniżej załączony kwestjonarjusz w sprawie 
wyrobów przemysłu ludowego. 


Odpowiedź nadysłać należy do Zarządu Towarzystwa pod 
adresem inżyniera Głogowskiego — Wydział Przemysłu i Handlu 
_ Poleskiego Urzędu Wojewódzkiego w Brześciu n/Bugiem. 


(-) K. WQLBEK. 


Wiceprezes Towarzystwa. 


Brześć n/B., dn. 1 marca 1926 r. 


„KWESTJONARJUSZ 
w sprawie wyrobów przemysłu ludowego. 


S 7 ETTER 2 r s 
- Miejscowość: (nazwa wsi, mia- 
' — steczka, powiat). 


_ Rodzaj wytwórczości: (tkactwo, | 
"garncarstwo, koszykarstwo, wy- 
" Foby z drzewa i t. p.). 
. Szczegółowy opis wyrobu: (płót- 
no lniane, konopne, ręczniki, 
serwety, samodziały wełniane, 
: kilimy, hafty, garnki, naczynia 
dekoracyjne, kosze, plecionki, 
półkoszki, klepki, obręcze, na-. 
_ czynia drewniane, sprzęty it.p. 
(z podaniem rozmiaru, cech 
_ charakterystycznych ozdób i t.p. 


zba producentów: (w danej 
miejscowości, ew. nazwiska 
producentów wybitnych. ` 


OSEAS N 


E a a AE S 


ana o a aae ian 


Jakie przybory, narzędzia, urzą- 
dzenia. używane są przez wy- 
twórcę, (wrzeciono, kołowro- 
tek, warsztat tkacki, koło garn- 
carskie, piece garncarskie it. p.) 
ze szczegółowym opisem, po- 
daniem rozmiarów (szerokości 
warsztatu tkackiego, najwyż- 
szej temperatury, pieca garn- j~ 
carskiego i t. p.);.czy pożąda- 

ne są przez wytwórcę ulep- | © Ę 
szenia, jakie? - 


E 


zż 


<- Rozmiar produkcji (w stosun- : 
ku rocznym i w odniesieniu 
do wytwórcy. wzgl. przeciętny 

w danej miejscowości). 


8. 


Czy producent wytwarza tyl- 
ko na własny użytek, czy 
sprzedaje wyroby, ile? AUR 


9. W jaki sposób wyrób bywa 
zbywany (na miejscu, w ręce 
konsumenta, w ręce pośrednika, 
na jarmorku i t.p. 


A WTA a 

10. Cena produktu (za metr, sztu- 

= kę, wzgl. przeciętna). > 

Kalkulacja wyrobu (wartość z. 

' surowca, zużyta ilość godzin 

= pracy, amortyzacja narzędzi 
JCB: 


123 Czy wytwórca, mając lepszy 
zbyt, chętnie produkowałby 
więcej? REESE 


eżeli możliwe, załąc . y. 
obu (towarzystw 


Uwaga: Wymienione dane 
mają wielkie znacze- 
nie dlażustalenia po- 
trzeb i możliwości 
rozwojowych prze- 
mysłu ludowego na 
Polesiu. 
acisłość tych danych 
jest warunkiem ich 
użyteczności.. j 
W razie niemożnoś-. 
ci ustalenia odpo- 
wiedzi na niektóre: 
pytania, prosimy o 
opuszczenie ich. 


- Cena 20 gr. doża 


/ ZPK SA ENT GŁ MAS ga: RY 
i Redaktor Dziennika (rzędowego. 


ł 


